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Wydatna pomoc matkom-robotnicom

Z Konferencji Genewskiej

między narodami" Louis Ara
gon, który podkreślił wybit
ne zasługi Pierre Cola wo
bec Światowego Ruchu Db- 
rońców Pokoju. L. Aragon 
stwierdził, że przyznanie 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwala
nie pokoju między narodami" 
czwartemu z kolei przedsta
wicielowi narodu francuskie 
go nie jest rzeczą przypad
ku, ani niczym dziwnym, 
gdyż Francja zajmuje na ma
pie świata ważne miejsce.

Następnie P. Meunier od
czytał pismo honorowego 
przewodniczącego Zgromadzę 
nia Narodowego Edouard 
Herriota, który nie mógł 
przybyć z Lyonu na uroczy
stość.

Pismo głosi m. in.: „Posza
nowanie życia ludzkiego sta
nowi pierwszy warunek 

(Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. W dniu 19 
bm. odbyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko Radzieckiej. Po 
siedzeniu przewodniczył prze 
wodniczący Zarządu Główne
go TPPR, prezes Rady Mini-

W obiekcie tym odbywać 
się będzie rozdrabnianie i kru 
szenie złomu służącego do 
dalszej przeróbki w plecach 
martenowsklch.

Wielka hala obiektu różni

nia. Na prezydia rad naro
dowych i dyrekcje POM-ów 
uchwała Prezydium Rządu na
kłada obowiązek doprowadze
nia postanowień uchwały Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
do wszystkich spółdzielni pro
dukcyjnych oraz szerokiego 
spopularyzowania tej uchwały.

• • •
Uchwała Rady Spółdzielczo

ści Produkcyjne! stwierdza na 
wstępie, że liczne spółdzielnie 
produkcyjne, wykorzystując do 
świadczenia kołchozów radzie
ckich wprowadziły u siebie 
właściwą organizację pracy, 
dzięki czemu osiągają one po
ważne wyniki produkcyjne i 
zapewniają swoim członkom 
wysokie dochody. Jest jednak 
jeszcze dość spora liczba spół
dzielni, które gospodarując w 
podobnych warunkach mają 

(Dokończenie na 2 str.)

Kolejne niejawne 
posiedzenie 
Konferencji 
Genewskiej

GENEWA. 19 maja odbyło 
się pod przewodnictwem mini
stra spraw zagranicznych Wiel
kiej Brytanii A. Edena niejaw
ne posiedzenie Konferencji Ge
newskiej.

Po posiedzeniu, które trwało 
2 godziny i 40 minut, ogłoszo
no następujący komunikat ofi
cjalny:

„W dniu 19 maja na posie
dzeniu niejawnym członkowie 
9 delegacji omawiali w dal
szym ciągu problem przywró
cenia pokoju w Indochinach. 
Następne posiedzenie niejawne 
odbędzie się 21 maja".

wów zrealizują jeszcze w 
bieżącym tygodniu, oraz 
wszystkie pozostałe jedno 
stki ufiteckiego „Korabia3.

Dzięki stosowaniu przo 
dujących metod pracy zalo 
ga „Korabia" za uzyska
nie pierwszego miejsca w 
międzyzakładowym współ
zawodnictwie pracy w 
pierwszym kwartale br. 
zdobyła sztandar przechod 
ni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego pra 
cowników Żegluzi PRL.

Z, W. 

Min. Mołotow 
przyjął min. Zdrowia 
Indii panią Kaur

GENEWA. W dniu 18 maja 
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
bawiącą w Genewie panią 
Amrat Kaur —- ministra zdro
wia Indii.

się tym od innych hal pro
dukcyjnych kombinatu, że nie 
posiada ona dachu, a zamiast 
posadzki jest w niej potężny, 
żelbetowy basen. W basenie 
tym gromadzony będzie złom.

stwierdzające konieczność roz
toczenia osobistej opieki nad 
chorym dzieckiem. W przypad
ku, gdy chore dziecko ukoń
czyło już dwa lata życia wy
maga się ponadto zaświadcze
nia rady zakładowej, stwierdza 
fącego na podstawie sprawdze
nia na miejscu, względnie po
świadczenia prezydium rady na 
rodowej lub komitetu blokowe 
go, iż poza matką nie ma in. 
nych domowników, mogących 
zaopiekować się chorym dzie
ckiem.

Uchwała Prezydium Rządu 
przychodzi więc z wydatną po
mocą matkom-robotnicom, za
pewniając im w okresie zwol
nienia od pracy w czasie choro 
by dziecka — zasiłek.

Przewodniczącym Centralnego 
Sądu Stronnictwa wybrany zo
stał Zygmunt Kapitaniak, wi
ceprzewodniczącymi — Amold 
Gubiński oraz Kazimierz Za
wadzki. sekretarzem — Ryszard 
Burchacki.

nienie zagrabionych stat
ków i ich załóg.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawo

dowego Pracowników 
Żeglugi PRL

(—) Czesław Pietrzak

. WARSZAWA. Rada Spół- 
dzlaksoAcl Produkcyjnej po
wzięła uchwałę w sprawie za
pewnienia środków zmierzają
cych do poprawienia organiza
cji pracy i prawidłowości sy
stemu opłat za prace w spół
dzielniach produkcyjnych. 
Uchwała Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej zatwierdzona zo
stała specjalną uchwałą Prezy
dium Rządu z dnia 8 maja 1954 
r., która zobowiązuje ministra 
Rolnictwa, prezydia rad naro
dowych i dyrekcje POM-ów do 
zapewnienia spółdzielniom pro
dukcyjnym pomocy w wpro
wadzaniu brygadowej organiza
cji pracy, w ustalaniu norm 
pracy i opłat w dniówkach o- 
braćhunkowych zgodnie z za
sadami „wzorcowych norm pra
cy" oraz w wprowadzaniu przez 
spółdzielnie zaleconego uchwa
łą Rady Spółdzielczości Pro
dukcyjnej systemu premiowa-

Rzqd ZSRR 
przekazał dowództwu 
amerykańskiemu 
partię 
okrętów wojennych

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi ze Stambułu, że w dniu 
18 maja nastąpił tam akt prze
kazania przedstawicielom ame
rykańskiej marynarki wojennej 
pierwszej partii spośrod 38 
okrętów wojennych, któro w 
czasie drugiej wojny światowej 
Związek Radziecki otrzymał od 
USA i które, zgodnie z porozu
mieniem, mają być zwrócono 
przez ZSRR Stanom Zjednoczo
nym.

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego TPPR

PARYŻ. Dnia 18 bm. odby
ła się w Paryżu w salach 
hotelu „Royal - Monceau" 
uroczystość wręczenia Mię
dzynarodowej Nagrody Stali 
nowskiej „Za utrwalanie po 
koju między narodami" wy
bitnemu francuskiemu działa
czowi społecznemu i polity
kowi Pierre Cotowi.

Przy wręczaniu nagrody o- 
becnl byli: charge daffaires 
ZSRR we Francji W. Jerofie- 
jew, szefowie placówek dy
plomatycznych krajów demo
kracji ludowej we Francji, 
przewodnicząca Światowej 
Federacji Kobiet Demokra
tycznych Eugenie Cotton, kie 
równicy Francuskiej Partii 
Komunistycznej z Jacques Du 
cios na czele, sekretarze ge
neralni CGT — Benoit Fra- 
chon i Alain Le Leap, depu
towani do Zgromadzenia Na 
rodowego i członkowie Rady 
Republiki, przedstawiciele 
Krajowej Rady Pokoju, Towa 
rzystwa „Francja — ZSRR", 
Związku Kobiet Francuskich, 
wybitni uczeni francuscy, pi 
sarze, artyści i przedstawi
ciele prasy.

Uroczyste zebranie otwo
rzył znany pisarz francuski 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu do spraw Między
narodowej Nagrody Stalinów 
skiej „Za utrwalanie pokoju

strów — Józef Cyrankiewicz.
Na obradach obecni byli III 

sekretarz ambasady ZSRR w 
■Warszawie J. Łukownikow 0- 
raz przedstawiciel WOKS w 
Polsce J. A. Rieczuk.

W toku posiedzenia sekre 
tarz Zarządu Głównego TPPR 
E. Orłowska wygłosiła refe 
rat na temat zadań Towa
rzystwa w świetle uchwał II 
Zjazdu PZPR. Następnie se
kretarz Zarządu Głównego 
TPPR — Z. Garstecki omó
wił ogólne założenia tegoro 
cznych obchodów Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej. Miesiąc ten w bie 
żącym roku obchodzony bę
dzie w dniach od 12 września 
do 12 października, tj. u- o- 
kresie zawartym pomiędzy 
rocznicą wyzwolenia prawo
brzeżnej Warszawy a roczni
cą historycznej bitwy pod Le 
nino. Tegoroczny Miesiąc Po 
głębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej przypada w cza
sie obchodów 10-lecia Polski 
Ludowej, stając się okazją 
do podsumowania ogromnej i 
wszechstronnej pomocy, ja
kiej udzieliły nam w tym o- 
kresie narody radzieckie.

Liczne imprezy jakie oduę- 
dą się w toku „Miesiąca" ma 
ją na celu dalsze, jeszcze blił 
sze zapoznanie społeczeń
stwa z trudną, wytrwałą pra 
cą narodów ZSRR hodujących 
coraz piękniejsze życic — bu 
dujących komunizm. Założe
niem „Miesiąca" jest również 
szerokie zapoznanie ludzi

(Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. Dnia 18 bm. 
Prezydium Rządu powzięło na 
wniosek Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych uchwałę w 
sprawie przyznania tnatkom-ro- 
botnicom zasiłków chorobo
wych za okres nieobecności w 
pracy z powodu choroby dziec 
ka w wieku do lat 14.

Matki pracujące sprawujące 
osobistą opiekę nad chorym 
dzieckiem będą otrzymywały 
zasiłek chorobowy tak, jak w 
przypadku niezdolności do prd- 
cy z powodu własnej choroby.

Dla uzyskania zasiłku w przy 
padku choroby dziecka, które 
nie ukończyło 2 lat życia wy
starcza orzeczenie lekarza a w 
przypadku gdy okres choroby 
dziecka przekracza 3 dni — o- 
rzeczenie komisji lekarskiej.

W dniu 13 bm. polski 
statek handlowy „Gott- 
wald" w czasie odbywania 
normalnego rejsu został 
napadnięty — po uprzed
nim wypatrzeniu przez sa
moloty amerykańskie 
przez kanonierkę Czang 
Kai-szeka, która otworzy
ła ogień przeciwko stat
kowi, po czym zawlokła 
go wraz z załoga do jed
nego z portów na Taiwa- 
nic.

Zaledwie 7 miesięcy u- 
płynęło od czasu, gdy kuo- 
mintangowskie zbiry w po 
dobnych okolicznościach 
uprowadziły wraz z zało
gą polski statek handlowy 
„Praca". Do dnia dzisiej
szego rodziny marynarzy 
nadaremnie oczekują po
wrotu swych bliskich. Od
powiedzialność za pierw
szy i drugi akt bezprawia 
w stosunku do statków 
zajmujących się pokojową 
żeglugą spada na Stany 
Zjednoczone, które dyktu
ją wszystkie poczynania 
kuomintangowskiej klice 
bankrutów i używają jej 
do dokonywania prowoka
cyjnych aktów gwałtu w 
stosunkach międzynarodo
wych.

Wiadomość o nowym bez 
prawiu Stanów Zjednoczo
nych w stosunku do pol
skiej bandery wywołała 
najgłębsze oburzenie naro
du polskiego. Ze szczegól
nym oburzeniem przyjęli 
wiadomość o nowym gwal 
cle w stosunku do statku 
polskiego polscy pracowni
cy żeglugi, którzy w tycn 
prowokacjach imperiali
stów, zakłócających poko
jową żeglugę, widza rów
nież zagrożenie swych in
teresów zawodowych i 
swej wolności.

W związku z powyższym 
Związek Zawodowy Pra
cowników Żeglugi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
zwraca się do Międzyna- 
rodowego Zrzeszenia, by 
rozwinęło wśród pracow
ników żeglugi, portów i ry 
bolówstwa szeroką akcję 
protestów przeciw impe
rialistycznym prowoka
cjom oraz akcję o zwol-

Apel marynarzy polskich 
do marynarzy świata 

w sprawie zwolnienia statków 
„Praca" i „Goiiwald" 

DEPESZA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
ŻEGLUGI PRL DO MIĘDZYNARODOWEGO ZRZESZENIA 
ZWIĄZKÓW PRACOWNIKÓW ŻEGLUGI. PORTÓW 

I RYBOŁÓWSTWA

Międzynarodowe Zrzeszenie Związków Pracowników 
Żeglugi, Portów i Rybołówstwa

Wiedeń

Wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
,,Za Utrwalanie Pokoju Między Narodami 
działaczowi społecznemu Pierre Cotowi

Władze naczelne
Stronnictwa Demokratycznego

O poprawę organizacji pracy 
i prawidłowości systemu opłat 
za prace w spółdzielniach produkcyjnych

Meldunki z Nowej Huty

Budowa pierwszego obiektu 
stalowni Huty im. Lenina 

zakończona przed terminem
KRAKÓW — NOWA HUTA. Na kilkadziesiąt dni 

przed zaplanowanym terminem budowniczowie stalow
ni Huty im. Lenina donieśli o zakończeniu zasadniczych 
prac przy budowie jednego z ważnych obiektów pomoc
niczych stalowni — tzw. kafarowni.

Radzieckie konferencje prasowe w Genewie cieszą 
się ogromnym zainteresowaniem dziennikarzy z całego 
świata.

Załogi, „Ust 35“ i „Ust 8“ 

roczny pian połowów
PP i UR „Korab“ zrealizował plan miesięczny

Dnia 20 bm dyrekcja, 
podstawowa organizacja 
partyjna i rada zakładowa 
Przedsiębiorstwa Poło
wów i Usług Rybackich 
„Korab" w Ustce, zamel
dowały o wykonaniu ma 
jowego planu połowów na 
11 dni przed terminem w 
100 proc.

PPiUR „Korab’’ swe suk 
ceey połowowe zawdzięcza 
dobrze rozwiniętemu
współzawodnictwu pracy. 

' Do przedterminowej rea 
lizacji planu połowów przy 
czyniły się przede wszyst
kim następujące jednostki, 
pływające:

Załoga „Ust 35" z szy
prem i kierownikiem ze
społu Piotrem Jefimowem, 
która zadania planu rocz-| 
nego zrealizowała już w i 
dniu 10 bm. w 103 proc. 

I Załoga „Ust 8" z przodu 
jącym szyprem i kierów-1 
nikiem zespołu Kazimie
rzem Jermakowiczem, któ
ra roczny plan połowów 
wykonała 20 bm. w 102 pro' 
centach.

Poważny wkład w przed 
terminową realizację pla
nów połowowych wniosły 
również załogi „Ust 13" 
1 „Ust 34" z szy
prami Janem Prusem 
i Stanisławem Pienczki, 
które roczne plany polo-

WARSZAWA. W dniu 16 
bm. po zaniknięciu obrad Kra
jowego Zjazdu Stronnictwa De
mokratycznego odbyło się po. 
siedzenie nowowybranego Cen
tralnego Komitetu Stronnictwa. 
Centralny Komitet wybrał Pre
zydium w następującym skła
dzie: przewodniczący — Wa
cław Barcikowski, zastępca 
przewodniczącego — Stanisław 
Kulczyński, sekretarz general
ny — Leon Chajn, zastępca 
sekretarza generalnego — Zy
gmunt Moskwa, członkowie Pre 
zvdium: Bronisław Chmielew
ski, Maria Jaszczukowa, Jerzy 
Jodłowski, Eugenia Krassow- 
ska, Tadeusz Michejda. Stani, 
sław Ochab, Józef Piskorski, 
Jan Rabanowski, Jan Karol 
Wende.

Ukonstytuowała się również 
Centralna Komisja Rewizyjna 
oraz Centralny Sąd Stronni
ctwa.

Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Rewizyjnej wybrany 
został Karol Strzałkowski, wice
przewodniczącymi — Czesław 
Głowacki i Jadwiga Prawdzico- 
wa; sekretarzem — Łucja Za-I 
krzewska.

Krajowa narada 
przodujących kobiet ze 
spóldz. produkcyjnych 
odbędzie się 
u dniach 24-25 bm.

WARSZAWA. W dniach 
24—25 bm. w Warszawie od
będzie się krajowa narada 
przodujących kobiet ze spół
dzielni produkcyjnych. Prze
szło 400 uczestniczek narady 
podzieli się w toku obrad swy
mi osiągnięciami i doświad
czeniami w pracy nad gospo
darczym i kulturalnym rpz- 
wojetn spółdzielni produkcyj
nych, przedstawi swe sukce
sy w podnoszeniu wydajności 
gleby i hodowli oraz omówi 
plany dalszej pracy w tej 

I dziedzinie.



(Dokończenie z 1 str.) 
znacznie mniejsze rezultaty pro 
dukcyjne, wynikające głównie 
z nieprawidłowej organizacji 
pracy i opłat za nią. W spół. 
dzielniach tych nie wprowadzo 
no dotychczas stałych brygad 
produkcyjnych zarówno w pro
dukcji roślinnej jak i zwierzę
cej, nie przestrzega się uchwa 
lonych przez ogólne zebranie 
norm dla każdego rodzaju pra 
cy i opłat według ilości i ja
kości wykonanej pracy. Taki 
stan rzeczy nie zachęca spół
dzielców do podnoszenia pro
dukcji i nie sprzyja gospodar
czemu rozwojowi oraz organi
zacyjnemu umacnianiu się spól 
dzielni.

Dlatego też uchwała Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
zawiera szereg doniosłych za. 
leceń mających na celu właści
we ustawienie organizacji i 
opłat za prace we wszystkich 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz uporządkowanie gospodar
ki dniówką obrachunkową. 
Szczególny nacisk kładzie 
uchwała na wprowadzenie we 
wszystkich spółdzielniach pro
dukcyjnych, zgodnie z przepi
sami statutu, stałych brygad 
produkcyjnych, które powinny 
obejmować oprócz wszystkich 
członków, również pracujących 
w spółdzielniach członków Ich 
rodzin i domowników.

Przede wszystkim trzeba 
powoływać stałe brygady po
łowę, jako samodzielne jed
nostki wytwórcze. Brygady 
połowę powinny posiadać sta 
ły skład ludzi, przydzielone 
na stałe: pola, konie, maszy
ny oraz inwentarz i potrzeb
ne budynki. W skład takiej 
brygady powinno wchodzić od 
20 do 50 osób pracujących w 
spółdzielni. W soółdzielniach 
większych należy tworzyć 
dwie lub więcej brygad poto
wych.

W małych i nowopowstają
cych spółdzielniach produk
cyjnych, które posiadają nię- 
wielką liczbę pracujących i nie 
duży obszar gruntów, trzeba 
po wydzieleniu grupy osób 
cio obsługi hodowli zespoło
wej, wszystkich pozostałych 
zorganizować w stałą bryga
dę połową.

Uchwała zalecą przewodni
czącym spółdzielni, aby co 
najmniej raz w tygodniu przyj 
mowali od brygady wykonaną 
przez nią pracę. Obowiązkiem 
przewodniczącego jest także 
dopilnowanie, aby brygadziści 
'.-ontrolou-ali jakość pracy wy 

przez c<!onisó". brj- 
»sdy i •>> lei podstawie co
dziennie obiicztli li 'zoe etnió- 

ck obrachunkowych.
Uciiwaiu zuiecu dalej wy

dzielania ze stałych brygad

młodzież austriacka zdaje so 
bie sprawę z niebezpieczeń
stwa i za główne swe zada
nie uważa walkę przeciwko 
militaryzmowi.

Przedstawiciel Bułgarii o- 
świadczył, że młodzież buł
garska zdecydowanie wystę
puje przeciwko wszystkim a- 
gresywnym blokom, gdyż ce
lem ich jest przygotowanie 
nowej wojny światowej. Re- 
militaryzacja Niemiec zachód 
nich i projekt utworzenia 
„europejskiej wspólnoty t- 
bronnej" — tj. oddania wojsk 
francuskich, duńskich, belgij
skich, norweskich pod komen 
dę generałów hitlerowskich 
ma na celu przygotowanie no 
wej wojny przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

Delegat młodzieży szwedz 
kiej Erik Johannsen stwier
dził, że układy z Bonn i Pa
ryża oznaczają podział Euro 
py na dwa wrogie obozy i 
zwiększają niebezpieczeństwo 
nowej wojny. Naród szwedz 
ki zdecydowanie potępia po
litykę „europejskiej wspólno 
ty obronnej". Nie ma w Szwe 
cji ani jednej partii, która o- 
dważyłaby się wystąpić w o- 
bronie tej „wspólnoty".

Pokojowe współistnienie 
różnych systemów społeczno- 
politycznych — oświadczył 
następnie Pierre Cot — wal
ka wszystkich narodów, pod
porządkowanych dawniej, a 
niekiedy jeszcze i dziś, obcej 
woli, o niepodległość i wol
ność; teza, iż tylko w drodze 
rokowań i porozumień można 
rozwiązać problemy między
narodowe; coraz aktywniej
szy udział narodów w kiero
waniu sprawami międzynaro
dowymi — oto, moim zda
niem, cztery siły, cztery fila
ry pokoju.

Wbrew wszelkim przeszko
dom i wszelkim groźbom wy
gramy bitwę o pokój.

cytowanych raportów przed
stawicieli Polski i Czechosło
wacji w Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych. Raporty 
te w swoim czasie opubliko
waliśmy.

Komisji Nadzorczej Państw 
Neutralnych w Korei i do ha
mowania postępu Konferencji 
Genewskiej".

Do powyższego oświadcze
nia załączone zostały ,|eksty

sprzęt wojenny dla wyposa
żenia wojsk Li Syn Mana.

W raportach skierowanych 
do wojskowej komisji rozej- 
mowej w Korei 15 i 30 kwiet 
nia przedstawiciele Polski i 
Czechosłowacji w Komisji 
Nadzorczej państw Neutral
nych przytoczyli szereg fak
tów dowodzących, że właśnie 
dowództwo NZ krępowało i 
sabotowało działalność griip 
obserwatorów z ramienia 
państw neutralnych w Korei 
południowej. Dowództwo 
NZ, w celu wydania reakcyj
nej klice Czang Kai-szeka za
trzymanych przemocą chiń
skich jeńców wojennych, nie 
pozwoliło nawet grupie ob
serwatorów z ramienia 
państw neutralnych na wy
konanie swych obowiązków 
w porcie Inczon. Jak wynika 
ze sprawdzonych danych, za 
wartych we wspomnianych 
raportach, dowództwo NZ 
od czasu zawarcia rozejmu 
sprowadzało do Korei wiel
kie ilości samolotów wojsko 
wych i dział. Faktom tym nie 
da się zaprzeczyć.

Strona koreańsko-chińska 
w wojskowej komisji rozej- 
mowej wielokrotnie już Jdpo- 
wiadała na twierdzenia przed 
stawicieli Szwecji i Szwaj
carii w Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych, zawarte 
w ich liście z 7 maja 1B54 r. 
skierowanym do wojskowej 
komisji rozejmowej.

Rzecznik jest zdania, że w 
chwili obecnej, gdy Konferen
cja Genewska poszukuje śród 
kow pokojowego uregulowa
nia problemu koreańskiego i 
indochińskiego, szerzenie twier
dzeń o rzekomej niezdolności 
Komisji Nadzorczej Państw 
Neutralnych w Korei do wy
konywania swych obowiązków 
zmierza w sposób oczywisty 
do sabotowania działalności

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego TPPR

Wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
działaczowi społecznemu Pierre Cotowi

Uchwała Rady Spółdzielczo
ści Produkcyjnej zaleca przy 
ustalaniu norm i opłat za pra 
cę w spółdzielniach^ produk
cyjnych oprzeć się o wydane 
przez Ministerstwo Rolnic* 
twa „Wzorcowe normy i za
sady zaliczania dniówek ob
rachunkowych w spółdziel
niach produkcyjnych". W każ
dej spółdzielni normy pracy 
muszą być dostosowane do 
miejscowych warunków, jed
nak w granicach przewidzia
nych wzorcowymi normami 
pracy. Normy i opłaty pracy 
powinny być zatwierdzone 
przez ogólne zebranie człon
ków spółdzielni.

Uchwała specjalnie podkreśla 
zasady wynagradzania za pra
cę członków brygad hodowla
nych i brygadzistów oraz kie
rowników ferm hodowlanych. 
Opłaty te są tak ustalone, aby 
zachęcać członków tych bry
gad i kierownictwa bryqad do 
stałej pracy nad rozwijaniem 
pogłowia zwierząt hodowla
nych i poprawianiem jego ja
kości.

W celu dalszego wzmożenia 
udziału spółdzielców w pra
cach decydujących dla wyni
ków produkcyjnych oraz zwię
kszenia zainteresowania w pod
noszeniu plonów i wydajności 
hodowli, uchwała zaleca spól. 
dzielniom wprowadzić premio
wanie w naturze. Taki sposób 
premiowania może być stosowa 
nv w tych spółdzielniach, któ
rych plany produkcyjne obej
mują konkretne zadania bry
gad, a w tvm i dla ogniw. 
Premie w naturze lub równo
wartość w gotówce przysługu
ją tym brygadom, ogniwom i 
członkom, którzy przyczynili 
się do osiągnięcia w produkcji 
roślinnej jak i hodowlanej wy
ników wyższych niż planowa, 
no.

Premie za osiągnięcia w pro
dukcji roślinnej stanowią okre
ślony procent (od 15 do 30) 
zbiorów uzyskanych ponad 
plan; w produkcji hodowlanej 
stanowią odpowiedni procent 
mleka udojonego ponad plan, 
a także — odchowanych ponad 
plan cieliczek, prosiaków, jag
niąt oraz wyprodukowanej weł 
ny, sera, jaj, drobiu, miodu. 
Przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnych, jako premie za 
przekroczenie planowanych 
zbiorów i wydajności zwierząt 
powinien otrzymywać premię 
w dniówkach obrachunkowych, 
zaś ksiągovUp-v > ywiązał 
się sumienni". '"^jtj^lklch
swoich ,iA proc,
wszystkich pię.nii, użyskoju',ca 
przez przewodnicz..ceflo spół
dzielni.

(Dokończenie z 1 str.) 
pracy w Polsce z doniosłą ro 
lą pokojowej polityki ZSRR 
w walce narodów świata o 
rozładowanie napięcia mię
dzynarodowego i utrwalenie 
pokoju — walce mającej decy 
dujące znaczenie dla dalsze
go pokojowego rozwoju Pol
ski Ludowej, dla realizacji 
wytyczonego przez partię 
programu szybszego wzrostu 
stopy życiowej najszerszych 
mas. -

W dyskusji, która wywią
zała się nad referatami u- 
czestnicy posiedzenia omówi 
li zadania 7-milionowej rze
szy członków TPPR w świe
tle uchwał II Zjazdu partii. 
Zabierający głos działacze 
społeczni, robotnicy, chłopi, 
przedstawiciele świata kul
tury i nauki — wysunęli jako 
jedno z głównych zadań To
warzystwa po II Zjeździe ko 
nieczność wzmożenia, rozsze 
rżenia i uaktywnienia jego 
pracy na wsi. Istnieją — jak 
stwierdzano — poważne mo
żliwości rozszerzenia pracy 
ogniw terenowych TPPR, ma 
jącej na celu upowszechnie
nie wielkich osiągnięć ra
dzieckich w zakresie agrote- 
chniki i zootechniki. Liczne 
odczyty i prelekcje wygłasza 
ne dotychczas na ten temat 
w gromadach indywidualnych 
i spółdzielniach produkcyj
nych, PGR-ach i POM-ach, 
cieszyły 6ię wielkim zaintere 
sowaniem. Fakt ten wskazu
je, że należy w dalszym cią
gu rozszerzać kampanię od
czytów o tematyce rolniczej, 
należy większy nacisk poło
żyć na szkolenie prelegentów, 
a’ także szerzej kolportować 
rolniczą literaturę fachową.

Ogromne zadania — jak 
podkreślano — ma do speł
nienia TPPR w zakresie pra
cy kulturalno - oświatowej 
na wsi.

Szeroko omówiono w .dy
skusji zadaniu terenowych or 
gartizacji TPPR w upowszech 
nu.ilu radzieckich przodują-

Dowództwo amerykańskie w Korei 
systematycznie narusza układ rozejmowy 

przeszkadzając Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych 
w pełnieniu swych obowiązków 

Oświadczenie rzecznika Chińskiej Republiki Ludowej na konferencji prasowej w Genewie

O poprawę organizacji pracy
i prawidłowości systemu opłat za prace

* w spółdzielniach produkcyjnych

GENEWA. Rzecznik delegacji Chińskiej Republiki Lu
dowej z.ożył dnia 19 maja 1954 r. następujące oświad
czenie:
„Delegacja USA opubliko

wała dnia 17 maja br. pismo 
przedstawicieli Szwecji i 
Szwajcarii w Komisji Na
dzorczej Państw Neutral
nych, które dnia 7 maja skie
rowane zostało przez nich 
do wojskowej komisji rozej
mowej. Z doniesień prasy wy 
nika, że Stany Zjednoczone 
twierdzą, iż Komisja Nadzór 
cza Państw Neutralnych w 
Korci okazała się niezdolna 
do wykonania zadań, do któ
rych została powołana na 
podstawie układu rozejmowe 
go w Korei.

Rzecznik delegacji Chiń
skiej Republiki Ludowej uwa 
ża, że lego rodzaju twier
dzenie nie znajduje oparcia 
w faktach. Od chwili zawar
cia rozejmu minęło prawie 
10 miesięcy. W ciągu tego o- 
kresu Komisja Nadzorcza 
Państw Neutralnych odegra
ła niemałą rolę, pomagając w 
realizacji postanowień ukła
du rozejmowego. Komisja 
wykonywała swe funkcje na
dzorcze w rozmaitych por
tach Korei północnej i połud 
niowej oraz na innych tere
nach poza strefą zdemilita- 
ryzowaną, zgodnie z układem 
rozejmowym. Nie można ne
gować wkładu i usług komi
sji w dziedzinie realizacji 
układu rozejmowego.

Prawdą jest, że Komisja Na 
dzorcza Państw Neutralnych 
w wykonywaniu swych za
dań napotyknia trudności. 
Jednakże trudności te mają 
6we źródło w fakcie, że do
wództwo NZ systematycznie 
naruszało układ rozejmowy. 
Wiadomo, że po zawarciu ro 
zejmu powództwo NZ zatrzy 
mało przemocą przeszło 
21.000 Koreańczyków i Chiń
czyków oraz że stale spro
wadzało do Korei dodatkowy

cycn metoa pracy, uczestnicy 
dyskusji podkreślali poważ
ne sukcesy uzyskane dzięki 
tym metodom, tak w poszczę 
gólnych zakładach pracy jak 
i w całych gałęziach gospo
darki. Stwierdzali oni, że po 
II Zjeździe PZPR, który ze 
specjalną mocą podkreślił po 
trzebę wzmożenia walki o ob 
niżkę kosztów własnych i po 
dnlcsicnie jakości produkcji 
— popularyzacja i stosowa
nie radzieckich metod pracy 
ma szczególne znaczenie. Naj
szersze rzesze członków To 
warzystwa winny traktować 
sprawę popularyzacji przodu 
jących metod jako jeden z wa 
żnych przejawów walki o szy 
bszy wzrost stopy życiowej 
narodu.

Omawiając poważne zada
nia, jakie stanęły przed 
TPPR, po II Zjeździe PZPR, 
uczestnicy dyskusji stwier
dzali, że pełne ich wykona
nie wymaga ącisłej współpra 
cy z innymi organizacjami 
masowymi, jak związki za
wodowe, Związek Samopomo 
cy Chłopskiej, Liga Kobiet i 
ZMP. Towarzystwo winno ko 
ordynować działalność wszy
stkich tych organizacji w za 
kresie krzewienia wiedzy o 
Kraju Rad, upowszechniania 
osiągnięć ludzi radzieckich — 
działalność mającą na celu 
dalsze zacieśnienie przyjaźni 
między narodami Polski i 
ZSRR.

W dalszym ciągu obrad ze 
brani zatwierdzili sprawo
zdanie z wykonania budżetu 
TPPR w roku 1953 złożone 
przez przewodniczącego Głów 
nej Komisji Rewizyjnej TPPR 
z-cę przewodniczącego Rady 
Państwa — Wacława Barci
ków s ki ego.

Plenum wybrało przewodni 
czącego CRZZ Wiktora Klo- 

■ «ie''icza, wicenrzewodRicjtą 
j cym Zarządu GiO' negp IPPR 

a także dokoopto” aro w 
j .„.ad Zarządu Głównego 
TPPR sekretarzu CRZz — 

Ir. Gajzlera.

(Dokończenie z i str.) 
wszelkiej cywilizacji, wszel 
kiej religii, wszelkiej moral
ności. Dziękuję Panu za ob
ronę tej zasady".

W imieniu angielskich ob
rońców pokoju złożył życzenia 
laureatowi znany angiel
ski działacz społeczny Pritt. 
Po nim wygłosił przemówie
nie wybitny uczony francu
ski F. Joliot-Curie,

Następnie zabrał głos I- 
Erenburg, który powiedział 
m. in.: Niech mi wolno bę
dzie złożyć Panu powinszo
wania również w imieniu Ra 
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju i w Pańskiej osobie 
powitać drogi i bliski nam na 
ród francuski. •

Mieszkamy na różnych krań 
cach naszego wspólnego do
mu — Europy — powiedział 
dalej Erenburg — i jesteśmy 
v/ równym stopniu zaintere
sowani, by ochronić ten 
dom przed ogniem, w rów
nym stopniu kochamy pokojo 
wą pracę, i gdy znajdują się 
ludzie, którzy obliczają, ile 
bomb trzeba do zniszczenia 
tego czy innego miasta, my 
ludzie radzieccy z oburze
niem przyjmujemy te nieod
powiedzialne i zbrodnicze 
przemówienia — wygłaszają 
je ci, którzy nie wiedzą, ile 
trzeba wieków, ile pracy i ge 
niuszu na zbudowanie Pary
ża, czy Moskwy.

Ludzie radzieccy witają w 
Panu przedstawiciela zaprzy
jaźnionego narodu, przedsta
wiciela kraju, którym chlubi 
się ludzkość. Wiem, że tacy 
ludzie jak Pan, jak przewod
niczący Herriot, którzy po
święcili wiele wysiłków zbli
żeniu naszych dwóch narodów 
i idei bezpieczeństwa zbioro
wego w Europie, tacy ludzie 
jak wielki uczony Joliot- 
Curie, jak Aragon, podtrzy
mują w świecie autorytet i do 
bre imię Francji. Proszę mi 
wierzyć, że widząc postępo
wanie lub słysząc słowa, któ
re mają na celu zatrucie przy 
jaźni miedzy naszymi dwoma 
narodami, nigdy nie uznamy 
tego rodzaju postępowania i 
takich słów za wolę Francji, 
tak bardzo dalekie są one od 
tradycji wolnościowych i od 
gościnności Waszego kraju.

Za kilka dni, po powrocie 
dc Moskwy oświadczę moim 
współobywatelom, że Francu
zi — podobnie jak my — pra
gną pokoju, pragną przyjaźni 
między naszymi narodami.

Sprawa pokoju musi zwycię 
żyć i zwycięży.

Laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między na
rodami'1 Pierre Cot serdecz
nie podziękował za złożone 
niu powinszowania 1 życze
nia. W przemówieniu swym 
stwierdził on m. in.:

Powinniśmy zawsze pamię
tać, że najdonioślejszym pro
blemem naszej epoki jest pro
blem pokojowego współistnie
nia różnych systemów spo
łeczno-politycznych.

Powinniśmy też stale mieć 
na uwradze, że układ sił na a- 
renie międzynarodowej nie
ustannie się zmienia. Najważ
niejszym zjawiskiem naszych 
czasów jest fakt, iż kończy się 
długotrwałe panowanie tego, 
co zazwyczaj nazywa się 
„światem zachodnim", nad 
innymi kontynentami. Ogrom
ne masy ludzkie, które wczo
raj jeszcze były ujarzmione 
przez mocarstwa zachodnie 
lub podporządkowane ich pa
nowaniu, podniosły głowę i 
zdobyły niepodległość- w -ś’a d 
za nimi poszły lub pójdą innr 
narody i powinniśmy 'ibi r-- 

ać nad szaleńcami,- którzy 
- .iie dostrzegają nowycn uory- 
1 zontów, jakie ruch ieu utv-ic- 
Lra przed ludzkością.

Polowych — ogniw polowych 
do prac przy uprawie roślin 
technicznych, warzyw, plan
tacji nasiennych itd. Ogniwo
wa organizacja pracy polega 
na dzieleniu pola wymienio
nych pracochłonnych upraw 
na większe działki i przy
dzielaniu ich na cały okres 
prac pielęgnacyjnych oraz na 
okres zbiorów — grupom spół 
dzielców zorganizowanych w 
ogniwo. W pozostałych pra
cach spółdzielni członkowie 
ogniwa pracują wraz z całą 
brygadą. Wskazane jest, aby o- 
gniwa otrzymywały co roku te 
same działki do obróbki i prac 
pielęgnacyjnych, aby w ten 
sposób ułatwić im specjaliza
cję w danej uprawie.

W spółdzielniach, które u- 
prawiają dużo warzyw lub 
posiadają duże sady owocowe, 
uchwała zaleca utworzyć bry 
gady warzywniczo-sadowni- 
cze. Brygady te powinny być 
tworzone na okres 5—6 lat.

W gospodarstwach zespoło
wych, które mają wysoko roz 
winiętą hodowlę, powinny być 
wydzielone fermy hodowlane, 
przy czym w każdej fermie 
powinna być jedna stała bry
gada hodowlana.

W spółdzielniach produkcyj
nych, gdzie hodowla nie jest 
jeszcze tak rozwinięta, uchwa 
ła zaleca zorganizować jedną 
mieszaną brygadę hodowlaną.

W małych i nowopowstają
cych spółdzielniach produk
cyjnych, które posiadają sto
sunkowo małe ilości zwierząt 
hodowlanych, powinno się wy 
dzieląc stałe grupy hodowla
ne. których członkowie tylko 
w okresie natężenia prac Po
lowych mogą dodatkowo pra
cować w polu.

Wewnątrz brygad Polowych 
należy przestrzegać zasady 
stałego przydziału grup zwie
rząt poszczególnym dojarkom, 
pastuchom itp.

Zarządy spółdzielni oraz ko 
misje rewizyjne mają obowią 
zek — jak to specjalnie pod
kreśla uchwała — czuwać nad 
prawidłowym zaliczaniem 
dniówek obrachunkowych. W 
wypadku stwierdzenia nie
sprawiedliwego lub niezgod
nego ze stanem faktycznym 
zaliczenia dniówek obrachun
kowych, obniżenia norm pracy 
itp., zarządy spółdzielni po
winny potrącać brygadzistom 
lub kierownikom ferm, zgod
nie z decyzją ogólnego zebra
nia, do 5 dniówek obrachun
kowych. Zarządy powinny 
również potrącać nieprawidlo 
>.'o zaliczone dniówki tym 
spółdzielcom, którym ztfslaly 
one bcz.pi a wnia zaliczone i 
doliczać tym, którym nie
słusznie zaniżono ilość dnió
wek obrachunkowych.

Z obrad Konferencji młodzieży 
krajów europejskich 

przeciwko 
„europejskiej wspólnocie obronnej"

BERLIN. 19 bm. w dalszym 
ciągu trwały obrady Konfe
rencji młodzieży krajów eu
ropejskich przeciwko „euro
pejskiej wspólnocie obron
nej", o pokój i przyjaźń.

Przed południem odbyły się 
posiedzenia poszczególnych ko 
misji, a po południu — ple
narne posiedzenie konferen
cji, poświęcone omówieniu 
sprawozdań poszczególnych 
komisji oraz dyskusji nad u- 
chw a leniem apelu.

Na popołudniowym posie
dzeniu przewodniczył delegat 
młodzieży polskiej Mikołaj 
Rostworowski.

W dyskusji, w imieniu wol
nej młodzieży austriackiej ja 
ko pierwszy zabrał głos 
Ernst Stiftel. Stwierdził on 
m. in., że problem odradza
nia się militaryzmu niemiec
kiego jest dla narodu austria 
ckiego problemem „życia i 
śmierci". Historia dowodzi, 
że militaryzm niemiecki, dą 
żąc do realizacji swych zbro
dniczych celów, przede wszy
stkim dokonuje zaboru Au 
strii. Obecni władcy Austrii 
chcą znowu zapędzić mło
dzież austriacką do armii ja 
ko mięso armatnie dla mili- 
tarystów niemieckich. Wolna



Śladem jednej uchwały (III)

Dlaczego słaby rozwój?
fragment teoryjki „im go
rzej, tym lepiej". Tak po
czątkowo sądziliśmy. Bo prze 
cięż w aktywie powiatowym, 
w aktywie spółdzielczym, 
chyba powinno być zrozumia
ne, że:

— Jeśli chłop pracujący in
dywidualnie otrzymuje więk
szą pomoc państwa, będzie 
mógł lepiej gospodarować, a 
więc lepiej żyć. Ale jeśli 
jeszcze lepsze możliwości o- 
trzymuje on w spółdzielni — 
to do niej pójdzie. Bo któż 
by nie chcial poprawić swe
go losu?

Ale okazało się, że nie 
tylko tej zasady się nie ro
zumie.

Oto kierownik referatu 
spółdzielczości produkcyjnej 
przy Prezydium PRN (a do nie 
dawna kierownik Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa) — a 
więc osoba w niemałym stop
niu odpowiedzialna za właści 
wy rozwój spółdzielczości w 
powiecie, tow. Jan Login, gdy 
rozmawia z nami oficjalnie 
powtarza wiele słusznych, 
ogólnie znanych myśli. W pe
wnej jednak chwili wyrywa 
mu się takie oto zdanie: — 
„Trzeba chłopu dokręcić śru
bę, to wtedy przyjdzie do 
spółdzielni”.

By zaś nie było wątpliwo
ści — ową „cenną" myśl roz 
winął nam w całej krasie: 
„rąbnąć większy podatek, 
większe dostawy, tak żeby 
chłop poczuł. Wtedy wstąpi 
do spółdzielni". Toż to prze 
cięż nic innego jak kontynua
cja najgorszych gryfickich 
tradycji, inaczej wyrażona, 
ale ta sama w treści formu
ła „im gorzej, tym lepiej". 
Toż to kontynuacja poglądów 
tych wszystkich, którzy nie 
wierzą w siły rewolucyjne 
chłopstwa, w siłę przekony
wającą i kierującą klasy ro
botniczej. Po prostu — nie
wiara w to, że spółdzielnie 
mogą powstać na jedynie 
słusznej drodze cierpliwego 
przekonywania pracującego 
chłopstwa, w oparciu o fak
ty wyższości kolektywnej go
spodarki.

Czy tow. Login jest odosob 
niony? Niestety nie. Pogląd 
ten nie zawsze wypowiadany 
głośno pokutuje jeszcze w 
niejednej głowie.

ZROZUMIEĆ MUSI
PRZEDE WSZYSTKIM

AKTYW

I tu, wydaje się, leży poli
tyczne źródło słabego powsta

Czy w gromadzie nie ma 
chłopów pracujących indywi
dualnie? Owszem są. I na
wet przychodzą do spółdziel
ni to pożyczyć dołownika, to 
młocarni, to z prośbą o ra
dę. Cóż więc hamuje ich w 
podjęciu decyzji za wstąpie
niem do spółdzielni? Niektó
rzy spółdzielcy powiadają, 
że „indywidualni — to reak
cjoniści, którzy słuchają 
„Walnej Europy". Być mo
że, że i słuchają szczekacz- 
ki.

Ale przecież większość z 
nich to — wczorajsza biedo
ta z Kieleckiego, która zie
mię, gospodarstwo i pożyczki 
otrzymała nie od kogo inne
go, jak właśnie od władzy lu
dowej. I to w ostatecznym 
rozrachunku decyduje o ich 
stosunku do państwa robot
niczo - chłopskiego. Chodzi o 
to, by nie przekreślać ich 
jednym, głupim słowem „reak 
cjonista", lecz przeciwnie, 
okazać im wiele serca i życz
liwości, doprowadzić do te
go, by dzielili się swoimi 
wątpliwościami ze spółdziel
cami, by te wątpliwości roz 
praszali.

O „DOKRĘCANIU ŚRUBY"

Podobnie jak w Bardach 
dzieje się niestety, w wielu 
innych spółdzielniach. Pod
czas rozmów na temat przy
czyn słabego rozwoju spół
dzielni w powiecie kołobrze
skim, niektórzy towarzysze 
starali się fakt ten wytłu
maczyć obecną polityką par
tii, tak oto przez nich rozu
mianą:

— Państwo po IX Plenum 
KC wzmogło pomoc dla chło
pów indywidualnych. To 1 
chłopi wolą gospodarować po 
jcdynczo, bo i tak im się bę
dzie lepiej żyło. Początkowo 
sądziliśmy, że to niezrozu
mienie, powiedziałbym „dwu 
jedynej zasady" — jednocze
snego podnoszenia gospodar
ki indywidualnej na wyższy 
poziom i rozwijania spół
dzielczości produkcyjnej. Że 
jest to jakiś szczątkowy

W toku ożywione] dyskusji na 
zebraniu powiatowego aktywu 
partyjnego w gminie Kleszczyno, 
ujawniono szereg faktów, świad
czących o przestępczej działalno
ści na terenie gminy, kułackiej 
szajki popieranej przez gminnego 
pełnomocnika Ministerstwa Sku
pu, który wydawał fałszywe kwity 
i wolnorynkową sprzedaż żywca 
zaliczał na poczet dostaw obowiq 
zkowych. Zabierający głos w dy
skusji potępili tych towarzyszy 
partyjnych, którzy znając fakty 
wrogiej działalności kułackiej nie 
sygnalizowali ich odpowiednim 
władzom, mimo, że statut naszej 
partii zobowiązuje każdego człon 
ka do walki ze wszelkim zterą, 
do czujności wobec wroga.

Uchwała WKKP przypomniała 
roz jeszcze z całą ostrością 
wszystkim członkom partii na wsi, 
że ich statutowym obowiązkiem 
jest wykonywać w terminie wszyst
kie zobowiązania wobec państwa, 
wobec klasy robotniczej, własnym 
przykładem podciągać chłopów 
bezpartyjnych, aktywnie walczyć 
o wcielanie uchwał partii w ży
cie. Znaczy to, że członkowie 
partii na wsi muszą nie tylko sa
mi realizować swoje obowiązki 
wobec ludowego państwa, ale i 
mobilizować poprzez codzienną 
pracę polityczno-wyjaśniającą ma 
sy bezpartyjnego chłopstwa pra
cującego do terminowego wyko
nywania obowiązkowych dostaw. 
Mówi o tym wyraźnie statut na
szej partii, który równocześnie 
poucza, że nie ma miejsca w sze
regach partii dla tych, którzy na
ruszają statut, zajmują dwulico
wą postawę wobec partii. 
Nie można więc tolerować w sze
regach partyjnych ludzi złośliwie 
uchylających się od wypełniania 
obywatelskich obowiązków. Na
sze podstawowe organizacje par
tyjne na wsi winny wyciągnąć z 
uchwały WKKP wnioski w kierun 
ku stałej kontroli jak wywiązują

wania nowych spółdzielni, 
rozrastania się istniejących. 
Nie dość mocno dotarła do 
części aktywu powiatowego, 
spółdzielczego, nie dość głębo
ko zestala zrozumiana treść 
wytycznych IX plenum 
i uchwał II Zjazdu 
partii. Że zwiększenie po
mocy dla gospodarki indywi
dualnej w żadnym wypadku 
nie oznacza wycofywania się 
z pozycji spółdzielczych. Że 
decydować będzie jedynie pra 
ca polityczna, wyjaśniająca, 
że decydować będzie rzeczywi 
sta wyższość spółdzielni nad 
gospodarką rozdrobnioną. I je 
śli Komitet Powiatowy w Ko 
łobrzegu poważnie myśli — 
jak to mówi jego sekretarz 
tow. Smiechura — o tym, by 
co miesiąca powstawały sy
stematycznie 2 spółdzielnie, 
to zacząć trzeba od pracy ze 
swym aktywem, który na pe
wno jest chętny i ofiarny, ale 
który po prostu pewnych waż 
nych spraw do końca nie ro
zumie.

A jeśli chodzi o kandyda
tów na spółdzielców — to nie 
brak ich. Wystarczy chyba 
wskazać, że na 181 chłopów w 
powiecie posiadających gospo 
darstwa do 2 ha — w spół
dzielniach jest zaledwie 48, 
że nieco lepszy stosunek wy
kazują gospodarstwa do 5 1 
do 10 ha, ale i tu przecież 
jeszcze jest sporo indywidual 
nych chłopów (rzecz charak
terystyczna dla powiatu ko
łobrzeskiego, że najwyższy 
procent uspółdzielczenia wy
kazują gospodarstwa powy
żej 15 ha, a następnie od 10 
do 15 ha. To także świadczy 
o niezupełnie zdrowym rozwo 
ju spółdzielczości w powie
cie).

To, że są już niemałe sukce 
sy, że we wszystkich wsiach 
mówi się o gospodarce zespo 
łowej — jest czynnikiem wy
bitnie sprzyjającym dla dal
szej pracy. Idzie o to, by tym 
ruchepn należycie kierować, 
by jeszcze lepiej otaczać opie
ką istniejące spółdzielnie, by 
żelazną zasadą wszystkich 
władz partyjnych i państwo
wych w powiecie było:

— Codziennie pomagamy 
spółdzielniom. Rzetelnie, u- 
miejętnie. I o tym proble
mie pomówimy w artykule na 
stępnym.

ANTONI GÓR

razić na szkody zakład i pań
stwo.

Przygotowania dały wkrót
ce wyniki. Już po niespełna 
10 dniach cegielnia w Wierz
chowie pracowała nową me
todą. Trwało to przez cały 
okres jesienny. Wypalano su
rówkę o zawartości do 80 
procent wilgoci, a nie jak 
przedtem 16 proc. Pozwoliło 
to ponadto zaoszczędzić o- 
koło 50 proc, węgla. Najważ
niejsze jednak to, że ustawia
jąc rzadziej cegłę, zwiększono 
ilość obrotów w wypale, a 
tym samym znacznie podnie
siono produkcję cegły.

O korzyściach, jakie daje 
metoda pracy, zastosowana 
w cegielni w Wierzchowie 
przekonali się nie tylko pa
lacze, którzy dzisiaj są jej 
entuzjastami, ale i cała za
łoga.

• • •
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wę z tego, że węgiel jest

Uchwałą Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej 
w Koszalinie zostali wykluczeni z szeregów partii: 
Cofał Wacław i Jaworski Czesław — rolnicy z gro
mady Kleszczyno w powiecie złotowskim za świado
me uchylanie się od obowiązkowych dostaw żywca 
oraz ukrywanie przestępczej działalności gminnego 
pełnomocnika Ministerstwa Skupu.

W poczet kandydatów partii został przesunięty Ba
rabasz Jan i tej samej gromady, również za świadome 
uchylanie się od obowiązkowych dostaw żywca.

Cofał, Jaworski i Barabasz popełnili czyny sprzecz
ne ze statutem naszej partii uchwalonym na II Zjeź
dzie i dlatego zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
partyjnej.

Na odbytym w ostatnich dniach w gminie Klcsz- 
czyno zebraniu powiatowego aktywu partyjnego, to
warzysze jednomyślnie potępili szkodliwą działalność 
Cofała, Jaworskiego i Barabasza oraz innych nie 
wypełniających swoich podstawowych obowiązków wo
bec państwa. Zebrani z zadowoleniem przyjęli i po
parli uchwałę Wojewódzkiej Komisji Kontroli Par
tyjnej.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
KONTROLI PARTYJNEJ

się członkowie partii z obowiązko
wych dostaw, jak mobilizują do 
ich wypełniania wieś pracującą. 
Nasze organizocje partyjne mu
szą również zaostrzyć czujność 
wobec oszukańczych kułackich 
machinacji, zmierzających do po
derwania obowiązkowych dostaw, 
rozwinięcia spekulacji, ugodzenia 
w sojusz robotniczo-chłopski. 
Trzeba, by nasze instancje par
tyjne więcej niż dotychczas uwa
gi poświęcały sprawie przebiegu 
obowiązkowych dostaw na ich 
terenie, kontroli i pomocy apara
towi skupu. Trzeba wreszcie, aby 
poprzez szeroko rozwiniętą pracę 
masowo-polityczną w gromadach, 
do każdego chłopa dotarła ta 
prawda, że nie może być mowy 
o szybszym podnoszeniu stopy 
życiowej klasy robotniczej I chło
pów pracujących bez pełnego 
wykonywania przez wieś obowiąz
ków wobec państwa. O ile bo
wiem ostatnia obniżka cen nie 
dotyczyła m. in. mięsa, to jest 
tc wynik niezadowalającego prze 
biegu obowiązkowych dostaw żyw 
ca również na wsi koszalińskiej. 
To włośnie ludzie typu Cofała, 
Jaworskiego i im podobnych, u- 
trudniają realizację wspaniałego 
zadania nakreślonego na II Zje
ździe partii - szybszego wzrostu 
dobrobytu wszystkich ludzi pracy 
w naszym kraju. Rozwijając więc 
walkę o wypełnianie zadań 
II Zjazdu partii, o coraz dostatecz 
niejsze i kulturolnlejsze życie mas 
pracujących, zaostrzajmy równo
cześnie czujność wobec prób ku
łackiego sabotażu dostaw obo
wiązkowych, przecinajmy z miej
sca wroga działalność elementów 
spekulanckich. Bowiem pełne I 
terminowe realizowanie dostaw 
obowiązkowych przez wszystkich 
chłopów jest nieodzownym wa
runkiem podnoszenia stopy życio 
wej ludzi pracy, realizacji wska
zań II Zjazdu naszej partii.

(wud.)

W poprzednim artykule wykazywaliśmy, że w nie
których spółdzielniach produkcyjnych powiatu kołobrze
skiego nadal istnieją poważne odstępstwa od statutu 
mimo, że w sprawie tej była specjalna uchwala Pre
zydium Woj. RN w Koszalinie. Naruszenie statutu 
wpływa osłabiająco na zwartość spółdzielni, utrudnia 
jej rozwój gospodarczy. A więc w wypaczeniach sta
tutowych należy m. in. szukać niedostatecznego wpły
wu istniejących spółdzielni produkcyjnych na powsta
wanie nowych. Przypatrzmy się jak wygląda w po
wiecie kołobrzeskim sprawa powstawania nowych go
spodarstw zespołowych i rozrastania się już istnie
jących.

0 lisprawnfpninrh w produkcji regleL.

...które warto upowszechnić
Należy także pomyśleć o roz 

szerzeniu na inne cegielnie 
metod opracowanych w po
szczególnych zakładach Prze
mysłu Terenowego Materia 
łów Budowlanych. Dają one 
przecież poważne korzyści, ale 
dotychczas nie popularyzuje 
się ich. Metoda stosowana w 
cegielni Wierzchowa dałaby 
na pewno korzystne wyniki i 
w innych cegielniach Ziemi 
Koszalińskiej. To samo moż
na powiedzieć o sposobie u- 
stawki cegły w piecu, stoso
wanym w cegielni „Stara Hu
ta".

Znaczną rolę winny ode
grać na tym odcinku organi
zacje partyjne i związkowe, 
bowiem od ich pracy poli
tycznej wiele zależy, jeśli cho 
dzi o popularyzację nowych 
metod pracy w cegielniach.

Mają one olbrzymie znacze
nie dla wszystkich cegielń 
przemysłu terenowego nasze
go województwa. Wiele z 
nich opracowują sami robot
nicy. Kiedy są trudności, za
łogi naszych cegielń wprowa. 
dzają niejednokrotnie nowe 
cenne metody pracy. Inicjaty
wę rodzi potrzeba. Świadczy 
to o tym, że robotnicy cegielń 
Przemysłu Terenowego doce
niają ważność produkcji cegły 
dl* ua»zcj gospodarki naio- 
dowęj. djk zścospod?towania 
Ziemi koszalińskiej.

A. PACHTINGER

Xie lolerownć w szeregach partii 
złośliu e uch\lająci ch się od wypełniania 

obouigzków wobec państwa

cennym materiałem dla na
szej gospodarki. Postanowiła 
więc przystąpić do walki o 
oszczędność węgla.

Główne zmiany zostały 
wprowadzone przy ustawce 
cegły w piecu. Dotychczas u- 
stawiano je jedna na drugiej, 
a obecnie sposobem „resztko
wym". W ten sposób węgiel 
wsypywany przez górne otwo 
ry rozsypuje się i lepiej spa
la. Przy tej metodzie wsyp 
węgla odbywa się częściej, ale 
w mniejszych ilościach. Uzy
skiwana tu oszczędność węgla 
dochodzi do 25 proc.

Kto był inicjatorem tej me
tody, trudno powiedzieć. Jest 
to chyba wynik pracy całej 
załogi.

• * •

Czy pracownicy naszej ce
ramiki budowlanej zamierza
ją na tym skończyć? Oczywi-. 
ście nie. Mają zamiar zasto
sować w miesiącach letnich 
ł>r. raddecką metodę Duwa- 
nowa. f»jl to meioda przy- 

»■, j rio ceciłirii o wisi 
/.irj zcolno.M p,- odukęyjaęj, 
Bc* wątpisula da ona powgż-r 
na korzyści również i w na- . 
szych małych cegielniach, 1

BYŁO to w październiku 
ub. roku. Do pokoju dy
rektora DZPT MB w 

Wierzchowie towarzysza Ka- 
czorka weszło czterech pala
czy. Byli to: Paszun, Szemiel, 
Winiarski i Kuźnicki.

— Nie ma suchej surówki, 
trzeba piece wygasić — powie 
dział jeden z nich. — A teraz 
surówka schnąć nie będzie. 
Powietrze jest przecież wil
gotne.

Dyrektor Kaczorek zda
wał sobie sprawę, że wygaszę 
nie pieców wiąże się z wielki
mi trudnościami przy ich póź
niejszym rozpaleniu. Rozu. 
miał również, że na cegłę cze
kają budowle i że z jej pro
dukcją zwlekać nie można. 
Możliwość okresowego przer
wania produkcji przewidywał 
i już od dawna przygotowy
wał nową metodę pracy na 
ten okres.

’ — Będziemy palić 1 cegła 
pójdzie od nas — mówił dy
rektor Kaczorek. — Ale w du 
źej mierze zależy to od was, 
palaczy. Po prostu będziemy 
jednocześnie wypalać cegłę i 
suszyć surówkę.

Towarzysz Kaczorek zaczął 
' „re.śljć plan SHÓJaj męiąfiy ną 

aiku papif,. ti,
—- tfumy \
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I surówkę. Komory zamkniemy

normalnie papierem 1 wtedy 
rozpalimy piec, tak, aby w 
pierwszej komorze tempera
tura była wyższa, a w na
stępnych stopniowo niższa. 
Dzięki temu podczas gdy w 
pierwszej komorze wypalać 
się będzie cegła, to w następ
nej surówka będzie się su
szyć. Po zakończeniu wypału 
w pierwszej komorze, będzie
my stopniowo podwyższać 
temperaturę w następnych. 
Opróżnione już komory zapeł
ni się świeżą, mokrą surów
ką. Trzeba będzie umiejętnie 
wpuszczać gorące powietrze 
do komór. Jest to praca „na 
wyczucie", a jej wyniki za
leżą przede wszystkim od pa
laczy.

To, co mówił tow. Kaczo
rek, było zrozumiałe. Palaczy 
jednak to nie przekonało.

— Nie uda się — stwier
dzali.

Mimo to tow. Kaczorek po
stanowił r.fe wstrzymywać 
produktJi. ,)?••'< «a tego są'« 
n.aeu onii eoaiwc/.-i
• < wania do wprey adzHłiw no 
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Komunikat 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej 

w Koszalinie

W 45 gromadach w powie
cie istnieją dziś spółdzielnie 
produkcyjne. Czterdzieści 
pięć, to dużo, czy mało? — 
nasuwa się pytanie. Nie 
jest to mało, zważywszy, że 
powiat liczy 78 gromad oraz 
kilkanaście przysiółków, czy 
kolonii. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę fakt, że 
spółdzielnie zrzeszają 985 go 
spodarstw oraz 1.035 człon
ków, co stanowi zaledwie 
20,9 proc, ogółu pracujących 
chłopów w powiecie.

Oczywiście — w różnych 
gminach, różnie to wygląda. 
Mocno rozwinął się ruch spół 
dzielczości w takich gminach 
jak Robuń, Rymań, Dygowo, 
Wrzosowo, o wiele słabiej 
zaś w innych — dla przykła
du: w gminach Ustronie Mor 
skie, Charzyną, Siemyśl, Sta
ry Borek itp.

Jedno wszak jest pociesza
jące, korzystne. Kilkuletnia 
praca partii nad rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej 
wydaje owoce nie tylko w 
postaci bezpośredniej tj. w 
zorganizowaniu spółdzielni. 
Tym stopniowo dojrzewają
cym owocem jest narastanie 
świadomości we wszystkich 
wsiach powiatu kołobrze
skiego. Nie ma dziś takiej 
gromady, gdzieby o gospo
darce zespołowej nie mówio
no.

I to jest poważny sukces, 
który procentując da o sobie 
znać w postaci nowych spół
dzielni.

Weźmy przykład ze spół
dzielni LejkoWo. W chwili 
jej założenia zaledwie 12 
mieszkańców gromady zde
cydowało się na wstąpienie 
do nieznanej im z własnej 
praktyki spółdzielni. Wie
rzyli po prostu partii i wła
dzy ludowej, wiedzieli, że 
ten rząd, który dał im zie
mię i dobre warunki osad
nictwa — nie oszuka ich.

Dziś spółdzielnia Lejkowo 
liczy 21 członków. Dziś w 
gromadzie tylko 1 chłop pozo 
stał na indywidualnym. Nie 
ulega wątpliwości, że i on 
wcześniej, czy później przyj
dzie do spółdzielni.

Sukces Lejkowa nie spadł 
z nieba. To przede wszyst
kim wynik dobrej pracy ze
społu spółdzielczego. Ale też 
Lejkowo nie pierwszy rok 
dobrze pracuje. Cytowana 
uchwała Prezydium Woj. RN 
z listopada 1952 roku już 
wtedy wspomina o Lejkowie 
jako o spółdzielni przodują
cej.

Takich faktów w kołobrze 
skim znajdziemy bez wąt
pienia więcej. Faktów, któ
re radują, cieszą, które mó
wią — „patrz, jak idea spół
dzielcza porywa za sobą 
wciąż nowych chłopów".

Ale nie jest w zwyczaju 
naszej partii, by pozytywne 
fakty osłabiały nasze kryty
czne spojrzenie.

Tak więc nie umniejsza
jąc sukcesów powiatu koło
brzeskiego trzeba od razu się 
zastrzec, że nie jest w tym 
powiecie dobrze z dalszym 
rozwojem spółdzielczości.

W ciągu czterech miesięcy 
br. powstały w powiecie 
zaledwie 2 nowe spółdziel
nie. Tyleż samo rozpoczęło 
pracę w ciągu ostatnich 
6 miesięcy ub. r. Czyli — 
4 spółdzielnie w okresie 10 
miesięcy. To stanowczo ma
ło.

Albo taki objaw: dobra 
skądinąd spółdzielnia w Bar
dach w ciągu ubiegłego roku 
i czterech mlesiecz rok” We 
żącc?t>.' p->*!"la •' e .«z»-
r' Ji ’; l?<v\le ' no*x vęTi oloi 
ków( Ale l'i|i ’ <'■/w-
ki« |góuego -pólęjticlcę ii.-u-. 
pięto. drugi aas urzę/iai pra
cować. Faktyczny więc przy 
rost równy jest zeru.



Nasi dłużnicy

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

Mimo że niedługo rozpoci- 
ną się egzaminy kontrolne, 
przyszłe pielęgniarki biorą a 
ktywny udział w pracy spo-

szpltal słuchaczki zapoznają 
się z zabiegami pielęgniarski 
mi i lekarskimi — objaśnia 
Janina Suchta absolwentka o

środka, która dziś jest instru 
ktorką społeczno - wycho
wawczą, a także zastępuje dy 
rektora ośrodka. Ten za^zczy 
tny awans zdobyła pilną pra 
cą i nie małymi umiejętno
ściami organizacyjnymi oraz 
pedagogicznymi.

— Na sali odbywają się już 
ostatnie zajęcia w tym roku 
szkolnym. W następnym przyj 
dą tu nowe słuchaczki. Zapi
sy do Ośrodka Szkolenia Pie 
lęgnlarek w Koszalinie, ul. 
Świerczewskiego 10 trwają. 
Oto warunki przyjęcia: 1. 
Ukończone 16 lat tycia, 2. Wy 
kształcenie z zakresu 7 klas 
szkoły podstawowej, 3. Do
bry stan zdrowia.

20 MURARZY, 10 pomocników murarskich oraz 2-ch majstrów bu
dowlanych względzie kierowników budowlanych z dłuższą praktyką 
budowlaną - przyjmie od zoraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remon
towo-Budowlane w Koszalinie, ul. Lechicka 9. Warunki płacy we
dług umowy zbiorowej. Dobry hotel robotniczy i stołówka zapew
nione na miejscu. K-144-0

mitet Kultury Fizycznej gościł 
w Słowiańskim Domu Repre
zentacyjnym w Pradze uczest 
ników VII Wyścigu Pokoju.

Na spotkanie przybył pre
zydent CSR — Zapotocky, 
prezes Rady Ministrów — Si- 
roky. wiceprezes Rady Mini
strów i minister obrony na
rodowej — gen. Cepicka, wi
cepremier i minister kultu
ry — Kopecky.

Spotkanie upłynęło w mi
łej i przyjacielskiej atmosfe
rze.

PRASKIE ZAKŁADY PRACY 
GOSZCZĄ KOLARZY VII 

WYŚCIGU POKOJU

Praskie zakłady pracy go
ściły 19 bm. kolarzy uczest
ników VII Wyścigu Pokoju.

Reprezentantów Polski po
dejmował Związek Zawodo
wy Pracowników poczt i Te
legrafów. W miłej i serdecz
nej atmosferze kolarze nasi 
podzielili się swymi wraże
niami z wyścigu ze związ
kowcami czechosłowackimi. 
Na zakończenie spotkania po 
lacy podejmowani byli tra
dycyjną „lampką wina".

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH oraz pracowników finansowo-księ
gowych do procy na terenie pow. Koszalin zatrudni od zaraz 
PZGS Koszalin. Warunki pracy I płacy do omówienia w dziale kadr 
PZGS, ul. Kolejowa nr 1/3. K-147-1

4-ch TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na zasadach umowy zbio
rowej w budownictwie, 25 MURARZY, 20 CIEŚLI, 10 DEKARZY, 
10 ZDUNÓW na sezon - przyjmie do pracy w zespołach powiatów: 
Białogard I Drawsko - Zjednoczenie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Potczyn-Zdrój w Koszalinie, ul. Matejki 14. Praca dla rze
mieślników akordowa. Mieszkanie, stołówka, strawne zapewnione. 
Materiały budowlane w dostateczne] ilości na placach budów.

K-151-0

JARYNKIEWICZ Kazimierz zgu 
bit dowód kolejowy Nr 258379, wy 
dany przez DOKP Szczecin.

GP-247-1

W ośrodku szkolenia pielęgniarek

Transmisja meczu 
Wętjry-Anglia 

Rewanż za mecz stulecia 
Węgry - Anglia wywołuje ol
brzymie zainteresowanie na 
całym świecie. Mecz będzie 
transmitowany w całości przez 
10 rozgłośni radiowych, w tym 
przez Polskie Radio, które na
da transmisję w dniu 23 bm. 
w obu programach w godz. 
16.20-18.30.

Oprócz Polski mecz transml. 
tują: Anglia, Aistria, Holan
dia, NRD. Czechosłowacja, Ru
munia, Bułgaria, Włochy i 
Węgry.

W klubie TPPR
Odbędzie ilę dziś o godz. 1« od

czyt pt. „Marcin Kasprzak". Wy
głosi red Zagórski.

Po odczycie film.

Konferencja 
prasowa 

z Emilem Zatopkiem
W środę 19 bm. odbyła się 

vr hotelu „Pałace" w Pradze 
konferencja prasowa, na któ
rej major Emil Zatopek po-, 
informował dziennikarzy ba
wiących w Pradze z okazji 
Wyścigu Pokoju o swych pla
nach i podzielił się wraże
niami ze swych ostatnich star 
tów.

Zatopek trenuj® codziennie, 
przygotowując się starannie 
do startu w najbliższych im
prezach, zwłaszcza do mi
strzostw Europy. Najpoważ
niejszym przeciwnikiem bę« 
dzie tam według niego Anglik 
Pirie, który — jak twlerłtsj 
Zatopek — jest dopiero nafaj 
czątku swej kariery.

Zatopek zdaje sobie spra
wę, że jego kariera zaczyna 
zbliżać się do końca i nie ma 
żadnych iluzji na temat dłu
gich jeszcze zwycięstw.

W rzędzie równie poważ
nych konkurentów stawia Za
topek Węgra Kovacsa oraz 
radzieckich zawodników Anu- 
friewa i Kuca. Nie można 
lekceważyć — zdaniem Zatop- 
ka — Mimouna, jednak on, 
podobnie jak Zatopek jest już 
starszym zawodnikiem.

Zapytany o Chromika, Za
topek wyjaśnia wszystkim 
dziennikarzom zagranicznym, 
że Chromik już w ubiegłym 
roku był biegaczem, który 
swymi wynikami zapowiadał 
się jako duży talent. Jego 
drugie miejsce w biegu 
..L'Humanite“ potwierdziło to. 
Zatopek uważa, że Chromik 
może wydatnie poprawić swe 
wyniki, jeśli będzie pracował 
nad sobą.

Odnośnie swych planów na 
przyszłość Zatopek zapowie
dział start podczas mi
strzostw Europy w biegu na 
5 oraz 10 km.

Częste 
zbieranie stonki 
na poletkach rhwalnych 
1o pow ażne zmn:e;szenie 

ognisk stonki 
w okresie późniejszym

Rozdanie nagród 
zwycięzcom VII Wyścigu Pokoju

Kronika partyjna

Dodatkowe 
seminarium

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
KW 1 KM PZPR w Koszalinie za
wiadamia wykładowców kurzów 
podstawowych l szkól politycznych 
miasta Koszalina, że dziś 
o godz. S rano odbędzie się 
dodatkowe seminarium z tematy
ki II Zjazdu PZPR, dla tych to
warzyszy, którzy nie brali udzia 
hi w seminarium w dniu 14 bm

Jeszcze dwa lata temu Ha
lina Charkowska pracowała 
w świnoujskiej stoczni. Nie
jednokrotnie zastanawiała 
się jednak nad zawodem pie
lęgniarki. Podobał jej się.

Trudno byłoby może pra
gnienia Haliny Charkowskiej 
nazwać powołaniem, ale że 
po kilku mieoiącaah nauki w 
Ośrodku Szkolenia Pielęgnia
rek PCK w Koszalinie przy
szły zawód staje się Jej co
raz bardziej drogi, to szcze
ra prawda. Dziś' jest przo
downicą nauki i pracy spo
łecznej.

Jeden rok nauki w ośrodku 
to teoretyczne zapoznanie się 
z obowiązkami pielęgniarki. 
Rok następny przeznaczony 
jest na przygotowanie prak
tyczne do wykonywania tego 
żawodu.

Nauki jest dość dużo — 
mówią przodownice nauki Zo
fia Szwedowoka, Genia Bar 
cja i Janina Parcheta — ale 
dajemy sobie radę. Słabszym 
koleżankom pomagamy w gru 
pach samokształceniowych, 
które powstały u nas z ini
cjatywy koła ZMP. Naukę ma 
my niezwykle udogodnioną. O 
trzymujemy bezpłatne utrzy
manie, mundurki i internat. 
Trzeba tylko uczyć się i jesz
cze raz uczyć się.

W ratuszu miasta Pragi 
odbyła się 19 bm. uroczy
stość rozdania nagród zwy
cięzcom VII kolarskiego Wy
ścigu Pokoju.

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Światowej Rady 
Pokoju Joshitaro-Hira oraz 
Hodinova-Spurna.

Obecni byli ambasador PRL 
w Czechosłowacji — Wiktor 
Grosz, ambasador ZSRR — 
Firjubin oraz ambasador 
NRD — Koenen.

Zebranych powitał przewód 
niczący Czechosłowackiego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
gen. Janda. W imieniu spor
towców czechosłowackich 
przemówił do kolarzy i gości 
najlepszy biegacz świata mjr 
Zatopek, poczem członek Swia 
towej Rady Pokoju Joshita- 
ro-Hira wręczył zwycięskiej 
drużynie Czechosłowacji pigk 
ny puchar — nagrodę Świato 
wej Rady Pokoju.

Nagrodę Światowej Rady 
Pokoju otrzymał również z 

1 rąk Hodinovej-Spurny zwy
cięzca indywidualny Duń
czyk Dalgaard.

Zwycięska drużyna czecho
słowacka otrzymała również 
puchary ufundowane przez 
ambasadora ZSRR w Pradze 
oraz przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju.

Drużyna polska za drugie 
miejsce otrzymała nagrodę 
Ministerstwa Przemysłu Lek 
kiego CSR.

Nagrodę Przewodniczącego 
Rady Państwa — Zawadzkie
go dla najlepszej drużyny na 
etapach polskich wręczył am 
basador Grosz drużynie pol
skiej. Wilczewski otrzymał 
ponadto nagrodę Prezesa Ra 
dy Ministrów — Cyrankiewi 
cza, jako najlepszy zawodnik 
na etapach polskich.

Nagrodę Prezydenta NRD 
— Piecka dla najlepszej dru
żyny na terenie NRD otrzyma 
la drużyna Czechosłowacji, 
zaś nagrodę dla najlepszego 
zawodnika na etapach nie
mieckich — Belg van Meenen.

Nagrodę Prezydenta CSR 
Zapotocky‘ego za najlepsze 
wyniki na terenie Czechosło 
wacji otrzymała drużyna 
CSR, a dla najlepszego za
wodnika na tych etapach na
grodę Prezesa Rady Mini
strów — Siroky‘ego — ot
rzymał Kubr.

Puchar Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych PRL za trze
cie miejsce w klasyfikacji dru 
żynowej otrzymał zespół duń 
ski. Ponadto kolarze otrzy
mali liczne upominki.

Na zakończenie uroczysto
ści w imieniu wszystkich u- 
czestników Wyścigu Pokoju 
przemówił zwycięzca indywi 
dualny wyścigu Duńczyk 
Dalgaard.
PREZYDENT ZAPOTOCKY 

WSROD KOLARZY 
WYŚCIGU POKOJU

19 bm. w godzinach wie
czornych Czechosłowacki Ko

BAŁTYCKI TEATR DRAMA
TYCZNY W KOSZALINIE - 
wystawia dzlt w Szczecinku sztu
kę Jurandom — „Takie czasy1'. 
Początek — godz. Ił.

Na zd/ęciu: słuchaczki podczas wykonywania zabiegu 
pielęgniarskiego, tzw. wlewu podskórnego aparatem Bobro
wa.

łecznej. Ich zespół artystycz 
ny systematycznie odwiedza 
wsie Ziemi Koszalińskiej, 
a towarzyszące jemu pre
legentki — przyszłe pielę
gniarki wygłaszają pogadanki 
z zakresu higieny, pielęgna
cji niemowląt itp.

W sali która imituje tutaj

KOSZALIN - W eall przy o* 
Pawle Findera II 
„Okręty szturmują bastiony".

Seanse godz 18 i to
„Młoda Gwardia" - Itokossowo - 
„Na łaskawym Chlebie**.

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Porwanie".
Seanse godz. 11, 18 I 80.
SŁAWNO — „Sława* -i 

„Dziennik marynarza".
Seans godz. *8.
DARŁOWO - ..Bajka" <- 

„Strażnica w górach *. f
Seans godz. 18.
USTKA - „Delfin* -« * 

„Cesarski piekarz* II ser.
Seens godz. II.
BIAŁOGARD — „Bałtyk* — 

„Celuloza".
Seanse godz. II 1 20.
BYTÓW — ..Albatros" — 

„Pod tureckim Jarzmem",
Seans godz. II.
CZŁUCHÓW — „Uciecha* ■» 

„Nadziel za dwa grosze*.
Seans godz. II.
DRAWSKO - ..Drawa* — 

„Wiosna w Moskwie".
Seans godz. 11.
MIASTKO - ..Grażyna" — 

„Odzyskane szczężcie".
Seans godz. 20.

KOŁOBRZEG — W 1811 POW.
Domu Kulturę 
„Ostatni rejs*.

Seanse godz. 18 I 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń* — 

„Paloma".
Seanse godz. 11 1 Ił.

ZŁOTOW — ..Rodło" . *• 
„Cud w Mediolanie*'.

Seans godz. 20.

WAŁCZ — „Tęcza* — 
„Małżeństwo aktorki".

Seanse goda. U a 2U.

CZAPLINEK — „Piast" — 
„Kotowski".

Seans godz. II.

ZŁOCIENIEC — „Mewa'* — 
„Rzym godz 11-ta".

Seans godz. 11.

ŚWIDWIN — „Warszawa* — 
„Przygoda na Mariensztacie".

Seans godz. 80.

UWAGA: Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Odwołania i zażalenia winny być załatwiane przez prezydia 
rad narodowych I terenowe władze niepodporządkowanie radom 
narodowym w następujących terminach: a) na szczeblu gminnym 
- najdalej w ciągu 10 dni, b) na szczeblu powiatowym - naj
dalej w ciągu 20 dni, c) na szczeblu wojewódzkim - najdalej 
w ciągu 30 dni - od chwili złożenia odwołania lub zażalenia. 
Sprawa uważana jest za załatwioną dopiero po faktycznym wy
konaniu decyzji powziętej na skutek odwołania lub zażalenia. 
O decyzjach należy niezwłocznie zawiadomić żalącego się. 
Decyzje o doniosłym znaczeniu społeczno-politycznym winny być 
podawane do publicznej wiadomości za pośrednictwem prasy. 
(Pkt. 4 uchwały Rady Państwa i Rady Miniitrów z dnia 14 gru
dnia 1950 r.).

Do dnia dzisiejszego redakcja 
nie otrzymała odpowiedzi od:

Dyrekcji Okręgowej Lasów Pań
stwowych w Szczecinku na list 
robotników leśnych z gromady 
Rusinowo pow. Białogard przęsła 
ny 6. IV. br. (L. dz. 366/54).

* * •

Komendy Powiatowej MO w 
Kołobrzegu na list Stanisława So- 
bisa przesłany 31. III. 54 (L. dz. 
365/54).

* * *

Powiatowego Związku Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Białogardzie no list 
Szczepana Wiosny z Rąbinka 
przesłany 16. III. 54 (L. dz. 
289/54).

• • «

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Białogardzie na 
list Stanisława Serzysko z RZS 
Nielep przesłany 18. III. 54 (L. dz. 
302/54).

• « *

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Wałczu na list Ma 
riana Świętochowskiego przesiany 
26. IV. 54 r. (L. dz. 421/54).

• * *

Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej w Koszalinie na list An
ny Piechowicz przesłany 12.IV. 54 
(L. dz. 435/54).

PROGRAM I

22 maja 1854 r. (sobota)
Wiadomości 8.05, 8 00, 7 00, 7 50. 

12.04, 16.00, 20 00, 22 00.
8.10 Aud. dla wsi. 5.25 Muz.

5.40 Gra orkiestra rózgi, szcze
cińskiej pod dyr. Wl. Górzyń
skiego. 8.18 Muz. popularna. 6.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muz. 
rozrywk. 6.80 Gimnastyka. 7.15 
Muz. rozrywk. 8.00 Muz. operet
kowa. 9.00 Dla klas VII pogadan
ka pt. „2yworodnośó". 9.30 Konc. 
solistów. 10 00 Muz. ludowa. 10.30 
Popularna muz. symf. 11.05 Dla 
klas III — aud. „Uczmy się śpie
wać*. 11:30 Muzyka 1 aktualności. 
12 10 Muz. rozrywk. 12 25 „Na 
swojską nutę". 12.45 Aud. dla 
wsi. 15.30 Dla dzieci — słuchowis
ko pt. „Wesoła rodzinka" 16.05 
Konc. solistów. 16 40 Pleśni w 
wyk. zespołu pleśni 1 tańca „Mi- 
zowsze". 17.00 ,.Z życia związku 
Radzieckiego". 17.30 Konc. roz
rywkowy. 18 15 Ulubione melodie.
18.40 Aud. sport. 18 50 „Przy sobO 
cle po robocie". 19 50 Aud. dla 
wsi. 20.30 Muz tan, 21.30 Muz. 
tan. 21 50 felieton. 22 00 d. e. muz. 
tan. 22 30 z cyklu „Twórcy ope
retki'1 23.05 Muz. tan.

KRAUSS Marla zgubiła dowód 
osobisty wraz z zezwoleniem na 
zamieszkanie w Kołobrzegu, legi
tymację służbową wydaną przez 
Prezydium PRN w Kołobrzegu, 
egttymację zw. zaw., sklerowa- 
tle na wczasy lecznicze do Ku
lowy. G-246- 1

Drugie zwycięstwo 
koszykarek CSR

W środę 19 bm. odbyło się 
w Warszawie na kortach 
CWKS drugie międzynarodo
we spotkanie w koszykówce 
kobiet między reprezentacja
mi Czechosłowacji i Warsza
wy. Mecz zakończył się za
służonym zwycięstwem gości 
— 63:45 (16:7).

Koszykarki CSR podobnie 
j8k i w poprzednim meczu 
przewyższały zawodniczki 
polskie przede wszystkim 
szybkością i przygotowaniem 
technicznym. Stosowały one 
z powodzeniem zarówno atak 
szybki jak i atak pozycyjny. 
Najgroźniejsze z reprezentan
tek CSR były ich najlepsze 
zawodniczki — Blahoutova 
i Hubalkova. Drużyna polska 
wypadła znacznie słabiej, ra
żąc szczególnie powolnością 
w przeprowadzaniu ataków. 
Stosunkowo najlepiej wypadły 
Cherynowska, Gruszczyńska i 
Kapałczyńska.

Spotkanie prowadzili: Kleń 
(CSR) 1 Dobrucki (Polska).

Prezydium Wojewódrkie] Rady 
Narodowej — Wydział Rolnictwa 
w Koszalinie na list Kazimierza 
Stochły przesłany 18. III. 54 (L. 
dz. 295/54), na list Jana Rytwiń- 
skiego przesłany 12. IV. 54 (L. dz. 
430/54) oraz na list Edmunda 
Szullka przesiany 6. IV. 54 (L dz. 
394/54).

• * o

Wojewódzkiego Przedsiębior
stwa Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Koszalinie na list pracowników 
Zakładów Przemysłu Terenowego 
w Sławnie przesłany 14. IV. 54 
(L dz. 439/54).

• * *

Wojewódzkiego Związku Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Koszalinie na list 
Józefa Opatczyka z Sulimie prze
słany 12. IV. 54 (L dz. 416/54) 
oraz na artykuł pt. „Prawidłowo 
wykorzystać pomoc państwa d!o 
wsi" zamieszczony w nr 75 (489) 
I przesiany 3. IV. 54 (L. dz. 
135/54).
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